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Prenumeratę na „Dziewuik lódzki* 
w Warszawie prazjmaje skind Ileury- 
ka Hirszfelda, przy al. Bazowieckiej, 
N. 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. Tamże unbywań 
można pojedyncze numery Dzienniku. 


Cena pojedypczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK 


Dziś: Martyny Panny M. 
Jutro: Piotra Nolazko. 


Wachód słońca o godz. 7 m. 54, Zachód a goile, 4 
Przybyło dnia godz 1 m. © 


Dłngość dnia godz. 8 m. 38 


SPRAWA WYWOZU MĄKI. 

Kwestya wywozu gotowej mąki, za- 
miast powszechnie przeważającego dotych- 
czas wywozu ziarna, stanowi dla rolnictwa 
i młynarstwa w Rosyi sprawę niezmiernie 
ważną. Ubocznie dotyka ona i innych ga- 
łęzi przemysłu, gdyż, równolegle z powięk- 
szaniem liczby młynów, wzrastać musi pro- 
dukcya wyrobów metalowych i maszyn, a 
nadto, przy przerabianiu na miejscu ziarna 
na mąkę, pozostaje wiele cennych odpad- 
ków, stanowiących surowy materyal dla in- 
nych działów przemyslu. Na nieszczęście, 
w większości państw zagranicznych, na 
rynki których mąka z Rosyi mogłaby do- 
stać się najłatwiej, produkty młynarstwa 
obłożone są wysokiemi cłami. Mąka przy- 
wożona do Niemiec opłaca 53 kop. zlo- 
tem od puda, do Hiszpanii —36 kop, do 
Austryt: kop., do Francyi—33 kop. i t. p. 
Wyjątek stanowi Anglia, gdzie zboże pod 
wszelkiemi postaciami jest od ceł uwolnio- 
ne. Pomimo jednak tych niesprzyjających 
okoliczności, wywóz mąki za granicę, przy 
pewnych warunkach, może się opłacać. Te- 
mi warunkami przedewszystkiem są: 1) 
organizacya wlasnych agentur hadlowych 
na rynkach nicznych, która dałaby 
możność obchodzenia się bez kosztownego 
ośrednictwa i 2) zniżenie taryf kolejowych 
dla mąki przeznaczonej na wywóz, Pierw- 


szy z tych w. jak jaż donosiliśmy 
RT urzeczy wistnia się: 56 młyna- 
rzy z Cesarstwa zawiązało w Petersburgu 
komitet, w celu rozwinięcia wywoza mąki. 
Komitet ten już otworzył lub niebawem 
otworzy kilka ch agentur i składów 
w niektórych punktach Anglii i Włoch 
i do współudziała w swojem przedsiębier- 
stwie przyjmuje chętnie wszystkich młyna- 
rzy i producentów zboża. Co się tyczy zni- 
żenia dla wywożonej mąki taryf kolejo- 
wych, jak donoszą dzienniki ruskie, kwe- 
stya ta wkrótce w sferach rządowych wej- 
dzie na porządek dzienny, a ministeryum 


skarbu ma być przychylnie dla niej uspo- | jowego, sekcya postanowiła za pośrednic- 


| 


sobione. Tak więc, pomimo niemałych tru- 
dności, naprzód. Być 


|może, że potrzebne będą ua początek pe- 


PIĄTEK. 


GORO REDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULICA PASAZ MEVERA Nr. 5H4. 


Adres telegrnficzny: 
DZIENNIK" ŁÓDŹ. 


m 32 


wne ofiary, tak ze strony rządu, jak i pry- 
watnych przedsiębierców; że się one jednak 
opłacą, możną sądzić już chociażby z po- 
równania cen zboża i mąki na zagranicz- 
nych rynkach, które wykazują różnicę oko- 
ło 50 kop. złotem na pudzie. 

Kwestya ta będzie głównym przedmiotem 
obrad drugiego wszech-ruskiego zjazdu mły- 
narzy, który ma być zwołany w roku bie- 
żącym w Moskwie. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


DROGI ŻELAZNE. 

X Dowiadujemy się, iż następnjące dro- 
gi żelazne przyjęły napowrót odpowie- 
dzialność za terminową dostawę towarów: 
południowo-zachodnia, kozłowsko-woroneż- 
sko-rostowska, a z zagranicznych Frie- 
deck-Graditz-Bystrzyca i Bogumin (Oder- 
berg)-Kraków, 

X W dnia 25 b. m. wyjechał z Peters- 
burga starszy inspektor kolejowy, Wel- 
drich, na linię rio zg Bp da e od 4 
dla przedsięwzięcia środków, zmierzający 
do szybkiego oczyszczenia linii od zaśp 
śniegowych i przywrócenia prawidłowego 
ruchu pociągów, f 

X Na zebraniu członków sekeyi hañ- 
dlowej oddziału warszawskiego towarzyė 


stwa popierania przemysłu i handi 
Bronisław W j 


normalnych warunków taryfowych ua od- 
nodze aleksandrowskiej drogi żelaznej war- 
sząwsko-wiedeńskiej. Pomimo zlania się 
z drogą warszawsko-wiedeńską drogi byd- 
goskiej, która otrzymała nazwę odnogi 
aleksandrowskiej, na tej ostatniej utrzy- 
mała się dawna taryfa, znacznie wyższa 
od taryfy drogi żełaznej warszawsko-wie- 
deńskiej, na czem cierpią rolniey okoliczni 
i właściciele kopalń węgla. Wobec wyjaś- 
nienia przewodniczącego, że regulowanie 
stawek taryfowych nie należy do zarządu 
drogi żelaznej, lecz do departamentu kole- 


twem towarzystwa popierania przemyslu i 
handlu zwrócić się do departamentu kole- 
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Emil Bola. 


PIENIĄDZ. 


Tłómnezyła M. Ł. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 22). 


Saccard wstał, a za nim Jantron, ukry- 
wając radość ze znalezienia nakoniee chle- 
ba, pod pokrywką "e wykolejonego, znu- 
żonego błotem paryskiem. 

— Nakoniec dostanę się do mego żywio- 
łu, do moich akochanych, pięknych liter. 

— Nie angażuj pan jeszcze nikogo— za- 
powiedział Saccard przy wyjściu — ja sam 
o tem pomyślę, a tymczasem zanotuj pan 
sobie mego protegowanego, Pawła Jordana, 
młodego człowieka z niezwyklem uzdolnie- 
niem, z którego będzie można zrobić wy- 
bornego redaktora części literackiej. Napi- 
szę mu, żeby zaszedł do pana. 

antron wyszedł temiżsamemi bocznemi 
drzwiami, gdy szczęśliwe położenie tych 
dwóch wyjść uderzyło go. 

— Doprawdy! To bardzo wygodne — 
rzek! poufale.-—Można porywać ludzi... Gdy 
przychodzą piękne damy, jak ta, którą po- 
witałem chwilą w przedpokoju, ba- 
ronowa Sandorff... 

Saccard nie wiedział o jej obecności | 
wzruszeniem ramion chciał wyrazić swo- 
ją obojętność, ale tamten nie chciał w nią 
ZE Obaj mężczyźni zamienili uścisk 

oni. 

Saccard, zostawszy sam, instynktownie 
zbliżył czł do EA i A de góry 
włosy, w których nie świeciła jeszcze ani 
jedna biała nitka. Nie kłamał jednak 
Jantron'em; kobiety przestały go obchodzić 
z chwilą, gdy tran M- 


ęły go całkowicie inte- 
rasy; ustąpił AoW ol, 


prawie galanteryi 


francuza, który zostawszy sam na sam z 
kobietą, nie chcąc uchodzić za głupca, mu- 
si się starać ją zdobyć. Z chwilą wejścia 
baronowej, stał się też niezwykle uprzej- 
mym. 

— Raczy pani łaskawie spocząć. 

Nigdy jeszcze nie widział jej tak ponę- 
tną, z temi purpurowemi usty i palącemi 
oczami, patrzącemi namiętnie z poza nawpół 
przymkniętychi powiek i gęstych brwi. Cze- 
go ona mogła cheieć od niego? Zdziwił się 
i rozczarował prawie, gdy mu wytłómaczy- 
ła cel swojej wizyty. 

— Przepraszam pana najmocniej, że mu 
przeszkadzam i przychodzę we własnym 
interesie; ale wszak ludzie z jednego świa- 
ta muszą sobie oddawać ha top usłagi... 
Mąż mój przyjąć chce kucharza, którego 
pan ostatnio odprawił; przychodzę więc 
wprost po rekomendacyę. 

Ona więc zaczęła wypytywać gò, a on 
odpowiadał jej z wyszukaną grzecznością, 
nie spuszczając z niej oka. Zdawało mu 
się, że odgadywał, iż to był tylko pre- 
tekst: zadrwila sobie z tego kucharza; 

rzyszła tn najoczywiściej po co innego. 
stotnie, manewrowała dingo, aż wreszcie 
wymówiła nazwiska wspóluego ich zuajo- 
mego, margrabiego de Bohaiu, który jej 
o banku wspominał Tak trudno jej umie- 
ścić swe pieniądze, zualeźć solidne papie 
ry! Nakoniec zrozumiał, że chętnie we- 
źmie akcye, jeżeli dadzą jej zysk dziesięć 
od sta, przysługujący członkom syudykatu; 
zrozumiał potem jeszcze lepiej, że jeżeli 
otworzy jej conto, to mū wcale płacić nie 
będzie. 

— Mam mój osobisty majątek, do które- 
go mąż się zupełnie nie mięsza. Sprawia 
Gdy to pa Aa 0 zk i bawi po 

się widzi kobietę, mującą się inte- 
resami i pieniędzmi, szczególniej kobietę 
młodą, dziwi to ladzi; gotowi są ją potę- 
pić, nieprawdaż? Są dni, w których jestem 
w śmiertelnych kto „ nie mając przy- 


JGINIIK Ł0DZK| 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


i w Łodzi 


|jowego (0 zrównanie taryfy na odnodze 


aleksaudrowskiej ze stosowaną na drodze 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. 

X Gazety poludniowo-ruskie donoszą, że 
wykup drogi żelaznej łozowsko-sewastopol- 
skiej nastąpi przed postanowionym termi- 
nem (1893 rokn), przyczem ua rzecz skar- 
bu, prócz drogi wzmiankowanej i kursko- 
charkowsko-azowskiej, przejdzie także do- 
niecka droga węglowa. 

x _ Ministeryum komunikacyj zamierza na 
całej sieci kolejowej zaprowadzić używanie 
środków dłuższego zachowania w dobrym 
stanie podkładów kolejowych. 

x Mianowaną została komisya rusko- 
austryacka, celem wypracowania projektu 
połączenia odnóg kolei nowosielskiej z dro- 
gą żelazną |lwowsko-czerniowiecką. Ze stro- 
ny austryackiej delegowany zostal inżynier 
kolei bukowińskich, Ziffer. 


HANDEL. 


X Podobno departament podatków nie- 
stałych ma przedsięwziąć szereg nowych 
środków, zmierzających da uporządkowania 
detalicznego handla napojami spirytusowe- 
mi. Pomiędzy inuemi, istnieje projekt na- 
dania gabernialnym i powiatowym komi- 
syom trunkowym obszernych  pełnomoc- 
nictw, co do wydawania pozwoleń na pro- 
wadzenie handlu i odbierania świadectw 
handlarzom, którym rzeczone instytucya 
dowiodą niesumienności i dopuszczania się 


ciągać do odpowiedzialuości majątkowej 
gminy, w których urzędy akcyzowe wy- 
kryją prowadzenie, przez zamieszkałe u 
nich osoby, handla bez wykupywania świa- 
dectw. 

X W chanatach środkowo-azyatyckich i 
w całym Turkestanie ceny surowego i na 
pół przerobionego jedwabiu poszły w górę 
o 40%. Nadzwyczajna ta zwyżka tłóma- 
czy się tą okolicznością, że kupcy europej- 
sty operujący w Azyl zaknpili całą ilość 
jedwabiu, a obecnie dla celów spekalacyj- 
nych podnieśli ceny do tej wysokości. 

X Ministeryum skarbu, stosując się do 
polecenia rady państwa, opracowało pro- 
jekt przepisów dotyczących inspekcyi zbo- 


jaciela, któty doradziłby mi. W przeszłym 
tygodniu jeszcze, skutkiem złego objaśnie- 
nia, straciłam poważną sumę... Ach! te- 
raz, skoro pan będziesz miał tak świetne 
stanowisko, gdybyś pan był tak dobrym, 
gdybyś zechciał... 

Gracz przebijał przez kobietę światową, 
gracz chciwy, zaciekły; tę córkę Ladri- 
courtów, których jeden z przodków wziął 
Antyochię, tę żonę dyplomaty, któremu 
kłaniała się nizko cała zagraniczna kolonia 
w Paryżu, namiętność sprowadzała w po- 
dejrzanym charakterze proszącej do wszyst- 
kich finansistów, Usta jej drżały, oczy pa- 
łały, pragnienie wybuchało i wzbudzało 
kobietę namiętną. Saccard miał tyle nai- 
wnóści, że sądził, iż przyszła ma się oddać, 
poprostu dlatego, ażeby należeć do wiel- 
kiego przedsiębierstwa i przy okazyi mieć 
pożyteczne wskazówki na giełdzie. 

— Ależ, proszę pani — zawołał — będę 
szczęśliwy, mogąc złożyć u stóp pani moje 
doświadczenie, 

Przysunął się do niej z krzesłem i wziął 
ją za rękę. W jednej chwili wytrzeżwia- 
ła. A! nie, do tego jeszcze nie doszła; 
zawsze będzie czas zapłacić w ten sposób. 

Taki stosunek już z prokaratorem gene- 
ralaym Delcambre'em, tym suchym, żółtym 
człowiekiem, do którego zmusiło ją po- 
tworne skąpstwo męża, był dla niej oly- 
dng pańszczyzną. Jej obojętność zmysło- 
wa, tajemna pogarda, jaką dla mężczyzu 
żywiła, wyrażała się w jej znażeniu, w wy 
razie twarzy udanej namiętności, gdy tylko 
nadzieja gry była w stanie ją zapalić, 
Wstała szybko; zbuntowała się w niej 
jeszcze rasa dobra i wychowanie, które 
nieraz przeszkadzały jej w interesach. 


w 
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Dnia 18 (80) stycznia. 1891 r. Rok VII 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jedón wlersz patitem lub za Jaga 
miejsce 6 kop, z nstępatwam Wrazi- 
częściej powiarznjących «ię allo wię 
kszych ogłoszań odpowiedniego roata 

Nskrolagi: ra każdy wieren If kop 

Reklamy: en knźdy wiersz 12 kop. 


Stałe 3 wierszowe ogloszenia «drm 
som po ra. Z miesięcznie. 
Od należności przewyższających IU 


rahli ustępstwo dodatkowe ogółua 5 
prea. 


Ogłoszenia przyjmowana są: w Admiuistracyj „Dzieunika* 
oraz w binrnsh ogłoszeń Rajehmans I Freudlera w Warszawie 


Rękopisy uadastane baz znatrzeżenin — uie będą zwracane, 


żowej. Ministeryum proponuje zo! izo- 
wanie, obok elewatorów, komitetów, któ- 
rych zadaniem byłoby dozorowanie mad 
gatunkowaniem zboża. Ostatnie, zaopa- 
trzone w świadectwo inspekcyi co do świe- 
żego gatunku, będzie przewożone na miej- 
sce przeznączenia w specyalnem opakown- 
nia, pod pieczęcią inspekcyi i pod kontrolą 
dozorców, których wyznacza inspekcya. 
Działalność inspekcyi zbożowej rozciąga 
się na całe państwo i nietyłko na targach 
wewnętrznych, lecz i w portach i komorach 
lądowych. Inspekcya zbożowa zostaja pod 
władzą miaisteryam skarbu, a zażalenia ną 
jej działalność wiany być zanoszone do 
departamentu handlu i przemysła. 

X Maleńka rybka, znana pod nazwą 
kilki, cieszy się wielkim popytem w całej 
Rosyi. Łowią ją przy brzegach morza 
Baltyckiego, przytem wyłącznie w guber- 
ni petersburskiej, gdzie tym przemysłem 
trudni się rąk niemało. Solenie kilkii przy- 
gotowanie tak zwanych „konserw kilko- 
wych” dokonywane jest przeważnia w Re- 
włu, gdzie znajduje się około 16 większych 
zakładów solenia kilek, nie licząc oddziel- 
nych zakładów malych, gdzie ta robota 
wykonywana jest sposobem domowym, przy 
pomocy rodziny i służby. Rewelski prze- 
myst kilkowy można uważać za zuacznia 
rozwinięty, ponieważ niektóre zakłady 
zz o towaru na sumę od 30 do 
ab w L 


miarę, przyczem ceny są chwiejna, będęc 
w zależności od różnych warunków poło- 
wn, podaży ze strony rybaków i od pory 
roku, w której połów jest dokonywany. 
Przy dogodnych warunkach polowu, kilki 
nabywane są z pierwszych rąk po 1 rub. 
kop. 50 do 2 rubli za miarę, zaś przy wa- 
runkach niedogodnych i skępym połowie 
cena miary dochodzi do 5, a nawet do 6 
rubli. 

X Z powodu otwarcia granicy niemiec- 
kiej dla bydła i trzody chlewnej z Galicyi 
i wogóle z Austryi, powstał w Krakowie 


bietom; wnoszą w interesy po największe 
części złą wiarę. Ale jakkolwiek tej prag 
ngt bardzo, nie nalegał i skłouił się z uśmie 
chem, który mówił: „ się kochane’ 
pani podoba, jestem zawsze na jej rozka- 
zy,” zaś głośno dodał: 

— Powtarzam pani raz jeszcze, ź6 bar- 
dzo... Wewnętrzna reforma doma jedynie 
zmusiła mnie do odprawienia go. 

Baronowa Sandorff zawahała się chwilę, 
nie dlatego, żeby żalowała swego oporu, 
lecz czała niezawodnie, jakie to było nai- 
wne z jej strony przychodzić do takiego 
Saccard'a, nia będąc zdecydowaną na 
wszelkie konsekwencye. Gniewała się na 
siebie samą, bo miała pretensyę do misna 
poważnej kobiety. W końca odpowiedzia- 


ła prostem skinieniem głowy na po al- 
ny pełen szacunku ukłon Saccard'a; odpro- 
wadzał ją właśnie do drzwi, gdy te nagla 


otworzyła jakaś poufała ręka, Był ta 
Maksymilian, który jadł śniadanie u ojca 
tego dnia i jako domowy wszedł przez ko- 
rytarz. (sunął się na stronę, skłonił głę- 
boko i przepuścił baronowę. Gdy ta ode- 
szła, zaśmiał się lekko. 

— Rozpocząłeś już, jak wi interesy 
i zaczynasz zbierać zyski, mój ojcze? 

Pomimo młodości, Maksymilian Sippe 
wność siebie dojrzałego czlowieka, niezdol- 
nego rozpraszać swych sił na niepewną 
nia, remi x e zrozumiał to Wai- 
nie, pelne iro wyższości. 

— Właśnie, że odtąd jeszcze żadnych 
nie miałem 1 to bywajmniej nie ż rozsądku, 
bo, mój malcze, jestem równie dumay z te- 
go, że mam zawsze lat dwadzieścia, jak 
ty, że masz sześćdziesiąt — zaśmiał się sz 
w - 


smiechem, 
= 7 był zadowol drgały zagadkowe dê zachowy- 
CTN ZDRÓW BD O dE 
z ań pon Am ode pr sma marnować dzie gł 
SIĘ ona o a M 4 
Ka -Ak2) i. będzie dawal objaśnienia 2 ko "Joma osobiscie ae ne grozi a a 
darmo? Stanowczo, niemożna wierzyć ko- (D. a m.) 


zajmują się sami polowem pr 
mocy wynajętych rybaków, 
kupuje ta ryby od rybaków | NA 
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TYZIKNNIK ŁÓDZKI. 


Z 


jekt urządzenia tam targowiska dla 

bydła i trzody chlewnej. 
PIENIĄDZE. 

X Projekt czwartej seryi robót kanaliza- 
cyjnych miasta Warszawy zyskal zatwier- 
dzenie komitetu ministrów. 

X „Birżewyja wiedomósti* donoszą, że 
bank państwa obniży wkrótce dyskouto ilo 
41/,9/, rocznie. 

X Z Budapesztu donoszą, iż bank Tudo- 
wy w Bekes Osaba ogłosił upadłość, Ka- 
syer i główny bnehaiter odebrali sobie ży- 
cie. Dyrektora baku Bartoky'ego z tru- 
dnością zdolano powstrzymać od samobój- 
stwa. Malwersacye mają wynosić około 
300,000 florenów. 

PODATKI. 

X Z powodu pogłosek o istniejącym ja- 
koby projekcie podwyższenia opłat gildyj- 
nych od kapeów 2 gildyi do 500 rs. „Pe- 
terb, wiedomosti* piszę pomiędzy innemi: 
„Pogłoska tn wywołała masą komentarzy 
i obaw. wśród kupców prowincyonalnych. 
Przepowiadana podwyżka stanowi 5-krotną 
cenę dotychczasową świadectwa kildyjne- 
go, stąd też łatwo zrozumiałym jest po- 
ploch. Co się nas tyczy, to nie bardzo wie- 
rzymy w yrawdopodobieństwo pogłoski i 
byłoby bardzo pożądanem, aby nastąpiło 
jakiekolwiek wyjaśnienie ze źródła kompe- 
tentnego. Wprawdzie dzisiejszu opłaty gil- 
dyjne nie są odpowiednia unormowane do 
obrotu, lecz na to jest jedyny sposób: po- 
dział świadectw drugiej gildyi na katego- 
rye, stosownie do ródzaju przemyslu i su- 
my całkowitego obrotu. Wtedy nie będą 
płacili jednakowo i ci, którzy mają W 0- 
bracie pół miliona i ci, których caly ka- 
pital wynosi może 500 rs.“ 

PRZEMYSŁ. 

x Fabrykę ozdobnych padalek galante- 

jnych otworzył w mieście naszem pan 

an Petersilgge, Wyroby swoje p. P. 
zamierza wysylać takźe do główniejszych 
miast Cesarstwa. 

X W tych dniach na jednej z ulic pol- 
okopowych w Warszawie puszczono w ruch 
nową parową fabrykę wyrobów żelaznych. 
W krótkim ezasie otwarią będzie w War- 
szawie fabryka budowy machin garbarskich, 
mlynarskich, piwowarskich it. p. Nowy za- 
kład fabryczny, którego wyroby przeważ- 
nie wysyłane być mają do Cesarstwa, pro- 
wsadzić będzie specyalista miejscowy do 
i lki z kapitalistą miejscowym, Za ro- 
kę | 4 pzyszą wiosną rozpoczęta 

OWA hoWefo MIYNA paruwego, 
mega przea kilku miejscowych prze- 

w. 

X Nową gorzelnię, większych wymla- 
rów, otwarto w ostatnich czasach w Ka- 
zanowie, w powiecie lubartowskim, 

x Huta szklana w Sosnowieach ponio- 
sla dotkliwą szkodę. Główny piec hatul- 
czy, wielkim nakładem wzniesiony, zostal 
uszkodzony tak, iż wszelkie roboty na czas 
pewien muszą być wstrzymane. Strata jest 
tem większą, iż huta zawalona jest terml- 
nowemi obstalankami butelek nowej, obo- 
wiązującej w Królestwie objętości, 

X Konweneyę rafinerów w celu uregu- 
lowania produkcyi odpowiednio do spoży- 
cia rafinady w całem państwie, podpisano 
dnia 27 stycznia w Kijowie. 

x .„Russkija wiedomosti* donoszą, że 
drobny przemysł tkacki w powiecie po- 
krowskim, guberni włodzimierskiej, wytwa- 


rzający tanie tkaniny pawelniane | półweł- 


niane, szybko chyli się ño upadka, skat- 
kiem konkarencyi wielkich fabryk. W wie- 
la miejscowościach powiatu dają się wi- 
dzieć zamknięte niewielkie fabryczki tkac- 
kie. O zarobku tkaczy rękodzielników nie- 
ma eo 1 mówić: zarabiają po 60 do 70 kop. 
wd kawalka długości od 65 do 70 arszy* 
uów, przyczen zarobek tygodniowy wynosi 
| rs, do I ra. 10 kop. Liczui tkacze rę- 
kodzielnicy porzucili swa rzemiosło i wzięli 
się do innej pracy. 

— Niedawno charkowskie towarzystwo 
mineralogiczne wysłało jednego ze swoich 
członków do powiaty rosławskiego w gu- 
berni smoleńskiej dla zbadania znajdują- 
cych się tam pokładów fosforytu. ysła- 
niec orzekł, że powiat rosławski należy do 
najbogatszych w fosforyty miejscowości w 
Rosyi; znalazl on je w majątka Rożni p. 
Alymowa, w gminie fiedorowskiej, a także 
na prawym brzegu Dzisay w dobrach. pp. 
Borodowicynych. Oprócz tego ogromne 
zapasy tego mineralu znajdować się mają 
po obu brzegach rzeki Gubi w*majatku p. 
Kuzieniewa. Nowo znalezlone fostoryty 
nie ustępują podobno pod względem war- 
tości fosforytom znanym juź w innych 
miejscowościach powiatu rosławskiego. 

X Delegat Cesarskiego towarzystwa tech- 
picznego, p. Domski, jeździł niedawno do 
zakaspijskiego obwoślu, w celu zbadania na 
miejsen, znajdujących shy tam pokładów sa- 
letry 1 wypróbowania najkorzystniejszych 
sposobów ich eksploatacyi, Obeenie p. 
Domski powrócił i x polecenia ogóluegu ze- 
brania towarzystwa złożyć ma sprawożda- 
nie ze swoich prac w głównym zarządzie 
artyleryjskim. 

X Donoszą z Berlina, że w Niemczech 
przyjęto nowy system mieszkań robotni- 
czych. Zamiast tworzenia osobnych, za- 
miejskich dzielnie, dla ludności pracującej 
będą nabywane domy w obrębie miasta 
| przerabiane w ten sposób, że w Środka 
będą ogrody, otoczona z trzech stron dom- 
kami dla robotników, mieszkania xad fron- 
towo przeznaczone będą dla innej ludności, 
W ten sposób utrzymany ma być związek 
pomiędzy warstwami spolecznemi, który 
dobroczynnie może wpłynąć na usposobie- 
mia robotników. 

X Na odbytej w tych dniach konferen- 
cyl związków robotniczych szwajcarskich 

ostanowiono świętować dzień 1 maja r. b. 

domagać się dziesięciogodzinnego dnia ro- 


STOWARZYSZENIA. 

X Zgromadzenie malarzy pokojowych 
w Warszawie na ostatniej sesyi kwartal- 
waj uchwaliło następujące rezolucye: 1) 
Nie wyzwalać uczniów, którzy nie okażą 
świadectw szkolnych, chociażby okazali 
zdolności fachowe, 2) Pryneypałów, któ- 
rzy przez dwa lata nie wnoszą składek, 
wykreślaś z listy cechowej, 3) Jednemu 
z członków, z powodu podeszłego wieku, 
przyznano stałą emeryturę i uwolniono go 
od płacenia składek. 4) Dwom wiłowom 
przyzuano stałe wsparcia kwartalne. 5) 
Kandydat meldający się na pryncypała, 
powinien 6 lat pracować ujednego £ wy- 
kwalifikowanych pryncypalów. 6) Odnieść 
się do p. prezydenta, aby wyjednano dla 
ekspertów malarskich pewne wynagrodze- 
nie od stron procesujących się i dochód 
z tego żródła przeznaczyć na kasę szpi- 


talng, T) Zamiast praktykowanych kola- 
cyj przy wypisywaniu się na pryncypala, 
wydatek ten przeznaczać na kasę wdów i 


sierot. 
UBEZPIECZENIA. 

X „Birżewyja wiedomosti* donoszą, że 
do rozpatrzenia rządu wniesiono prośbę 
towarzystwa Babajewa o dozwolenie zało- 
żenia „Słowiańskiego towarzystwa ubezpie- 
czeń*, któreby przyjmowało da ubezpiecze- 
nia domy uasycone substancyą Babajewa, 
z obniżeniem premium o 40%, w porówna- 
nia z istniejącemi, 

WYKSZTAŁCENIE PRZEMYSŁOWE. 

X Zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej 
wyznaczył na rok bieżący na utrzymanie 
szkoly technicznej rs. 22,256. 

x „Nowoje wremia” zwraca uwagę na 
sprawozdanie. zamieszczone w ostatnim 
zeszycie „Żarn. minist. naro. prosw.* 0 
pomyślnych reznitatach nauki ogrodownie- 
twa w Seminaryum nauczycielskiem w Mo- 
łodecznie. Zdaniem gazety petersburskiej, 
zaprowadzenie takich kursów w innych se- 
minaryach mogłoby oddać prawdziwe usin- 
gi, ze względu na to, że każdy nauczyciel 
wiejski bylby w stanie stać sią informato- 
rem, a w racie potrzeby inicystorem po- 
żytecznych inowacyj wsród włościan. 


+ Ś. p. Hellodor Janiszewski, dlugoletni 
pisarz hypoteczny w Zgierzu, a następnie 
w Łodzi, zmarł wczoraj w Warszawie, do- 
kąd przeniósł się z Łodzi przed rokieia. 
Ś. p. Heliodor urodził wię dni: 2 lipea 1818 
roku w rodzinnej wał Zabłocie, ziemi plo- 
ckiej, z Karola Janiszewskiego, ówczesne- 
go prezesa sądu kryminalnego w Płosku i 
Wiktoryi z Niżyńskich. Po skończeniu gim- 
nazyum i kursów prawnych w Warszawie, 
rozpoczął służbę aądową 29 sierpnia 1839 
roku w arehiwam głównem Królestwa. Duis 
26 lipca 1843 roku mianowany byt pisa- 
rzem sądu pokoju w Pułtusku, a w 18 lat 
potem (1856) pisarzem hypotecznym przy 
sądzie pokoju w Zgierzu, skąd w r 1864 
wraz z sądem przeniósł sią do Łodzi. Jn- 
ko emeryt, opuścił siażbę w kwietniu 1880 
roku. Była to postać dobrze znana mierz- 
kańcom Łodzi i Zgierza. Któż bo w Łodzi 
nie miewał interesów w hypotecae, Prawy 
i wzorowy urzędnik, x nieposzlakowaną 
uczeiwością spełniał swoje obowiązki jako 
sąlownik, który powszechną cieszył się 
sympatyş, x w utrzymywaniu akt hypote- 
cznych w porządku, ków niegdyś chlubę 
przynosił łódzkienu wydziałowi hypotecz- 
nemu, polożył nawet dla miasta niewątpli- 
we zasługi. Nigdy też za urzędowania ś. p. 
Janiszewskiego nie słyszano słowa skargi na 
wydział bypoteczny. Był sam życzliwy 
współobywatelom, którzy mu (eż serdeczną 
odpłacali życzliwością. Zmarły pozostawia 
po sobie szczery żal i nezciwą pamięć w 
licznych rzeszach znajomyeh, szczególniej 
zaś wśród prawników, dla których był 
uprzejmym i dọ uslug zawsze gotowym 
kolegą. 

Pogrzeb ś. p. Heliodora Janiszewskiego 
w Warszawie, odbędzie się w sobotę, 31 
stycznia. 

Straż ziemska. Liczba strażników poli- 
cyjnych w naszem mieście wkrótce powię- 
kszoną będzie do 300. Nadto, wa w - 
wych sferach poruszono kwestyę podzie- 
lenia miasta na 4 cyrkuły policyjne, nad 
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63) 
Berta v. Suttner. 


ZŁÓŻMY BROŃY 


Powieść z życia. 


(Valsty ciąg — patrz Nr. 22). 


— Ja także, doktorze! Pozwól mi je- 
elinć... 

— Dokąd, baronowo? Tak delikatna, 
nieprzywykła do podobnej pracy... 

—A eóż tn mam robić? — przerwa- 
łam. — Jeżeli jesteś moim Prayżacea, 
doktorze, pomóż mi do wypełnienia przed- 
sięwzięcia., Gotowa jestem na wszystko... 


wolną dozorczynią i przez litość, zabierz 
mnie x sobą! 

— Niech się więc stanie, jak sobie ży- 
/hodźmy do pani Simon. 


czysz, baronowo. 


* 

W pięć minut później byliśmy w drodze 
da By Na drabiniastym wozie, w 
przywieźli przed chwilą rannych, 
omie zbroczonej może krwią, trzeba 
odbyć tę podróż. Latarka, trzymana 
ez woźnicę, rzucała bląde światło, uao- 
ól ciemna noe. Straszny sen, straszny 
am — powtarzałam w duchu, siedząc przy 
doktorze i trzymając go za rękę. Jego o- 

becność 


któr, 
NA 
było 


Przedstaw mnie pani Simon jako dobro 


|lnkież tortury znosilam! Dla osoby przy- 


wykłej od dzieciństwa do miękkiej pościeli 
i wygodnych mebli, po nocy bezsennej zua- 
leżé się na trzęsącym drabinisstym wozie, 
to coś straszuego. A ja przecież nie by- 
łam rauna; cóź dopiero odczuwać mnszą ci 
biedacy z połamanemi członkami? 

Śmiertelnie znażona przymkuęłam powie- 
kl i zasnęłam. Lecz wrażenia odebrane w 
ciągu dnia wirowaly wciąż w moim umy- 
śle. Widziałam kopiących rowy, pełzają- 
cych szakali, słyszałam krzyki rozpaczy 
wydobywające się z lazeretów, krakanie 
wron,. głosy sanitarnych patroli... Ta mi nie 
przeszkadzało wszakże pochwycić urwanych 
słów z rozmowy prowadzonej pólgłosem 
przez moich towarzyszy. „Część pobitej 
armii uciekła do Königgrätz“ — mówił dó- 
któr Bresser — „forteca była jedaak zamknię- 
ta i uciekinierów wystrzelano na wałach; — 
najwięcej zginęło saksończyków, których 
brano za priistków, Setkami spadali do 
rowów i tam potonęli. Nad Elby musieli 
się zatrzymać i tam zapanowało straszne 
zamieszanie... Mosty byly zajęta przez ko- 
nie i armaty, dla pieszych miejsca już nia 
było, wielu rzuciła się w nurty Elby — 
a ranni..." 2 

— W Horonowos m sią straszne 
dziać czeczy — mówiła pani Sinon — wieś 
i zamek opuszczone przez mieszkańców... 
wszędzie ruiny, n pod niemi nieszczęśliwe 
ofiary.. Jakąż ulgę przyniesie im nasza 
pomoc! Ale nas tak mało — zamalo! 

— I zamało lekarskiej pomocy — dodał 
baby kilkuset, aby za- 


r przypominała mi, że to| dr. Bresser — potrzebaby t 

j a zarazem przynosiła aspo- | dośćnezynić najnaglejszej potrzebie. Brak 

fi też instrumentów i lekarstw — chociaż i te 

o — przyj się, baronowo, Marto — moje | na eo się zdadząż Przepelnienie vypli miej- 
biedne rzemówiłłagodnie, Wspar- | scowości tak jest wielkie, że grozi wybuch 
Jam się jak mogłam najlepiej, ale mima to | epidemii. Należałoby przedewazystkiem ro- 


ZZ NE 


| zesłać tych biedaków, ale większość w tą- | rączki mózgowej, 


kim jest stanie, ża wywieźć ich, to znaczy 
zabić; cóż więc robić? zostawić, to wy- 
nikung choroby... To, co ja przez te parę 
dni od bitwy pod Königgrätz widziałem, 
przechodzi wszelkia pojęcie. Musisz pani 
na wszystko być przygotowana, 

— Mam już dlogoletnia doświadczenie i 
odwagę. Czem więcej widzę nądzy, tem 
więcej wzrasta ws mnie sila woli, 

— Wiem, czujesz pani powołania do te- 
go zawodu. Ja przeciwnie, czem więcej 
widzę nędzy, tembardziej tracę odwagę 
Słyszeć tysiące blagających o pomoć, a nie 
módz im pomódz=to okropne! We wszyst- 
kich- naprędce tworzonych  ambulansąch, 
brakło środków ratunkowych, przedewszyst- 
kiem wody. Chleba naokół ani kawałka... 
wszystkie budy, iotny, kościoły, gdzietylko 
jest kawałek dachu, wszystko zapełniona 
rannymi.. wozy, karety, co tylko może stu- 
żyć do przewożenia rannych, jest nimi prze- 
pelnione... oficerzy, żołnierze wszyscy ra- 
zem leżą obryzgani krwią, okryci blotem 
knrzem, prawia nie do poznania. 

— Wielu z nich umiera w drodze? 

— Bezwątpienia, umierają w drodze, lub 
gdy icl złożą w jakiem miejscu, nie mogąc 
z braku pomieszczenia wieźć dalej, kończą 
spokojnie szczęśliwi, gdy mają snopek sło- 
my pod głową... Wielu % nich jednak umie- 
ra wśród strasznej walki, z przekleństwem 
na ustach... Takie przekleństwa masiał 
słyszeć pan Twinning z Londynu, który na 
konfurencyi genewskiej wystąpił x nastę- 
pującą propozycyą: eżsli stan rannego 
nie pozostawia żadnej nadziei, byłoby naj- 
lepiej po udzielenia mu pomocy duchownej 
lub po oznaczenia chwili skupienia wewnętrz- 
nego, dobić w jaknajmniej bolesny spo- 
sób. Tym sposobem uniknie biedak go- 
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któremi nadzór ma być powierzony czta- 
rem komisarzom. 

Zarząd towarzystwa oplski nad zwie- 
rzętami zaprasza zarówno czlowków, jak i 
wszystkich życzliwych tówarzystwu na 
wspólne posiedzenie, która odbędzie wię 
dzisiaj, o godzinie 7 wieczorem, w domn 
majstrów tkackich. 

Czyściciele miejscy. Wobec mającego 
odbyć się dzisiaj zebrania członków towa- 
rzystwa opieki uad zwierzętami i osób 
interesujących się tą sprawą, zwracamy 
uwagę ua niedająca się niczem usprawie- 
Aliwié postępowanie tutejszych czyścicieli 
miejskich. Da scharakteryzowania tego po- 
stępowania dosyć będzie przytoczyć fakt, 
jaki zdarzył się przed tygoduiem na roga 
ulicy Zgierskiej i Starego Miasta, Pomi- 
jnjąc już to, że czyściciel speluniał swe 
czynności w porze nigdzie niepraktykowa- 
nej, bo o godz. 9 rano, zaznaczyny tylko, 
że chcąc złapać pieska biegnącego po cho- 
dnika za chłopcem, pochwycił stryczkiem 
z pośród licźnych przechoduiów chłopca za 
rękę. Dragi tymczasem pobiegł za pies- 
kiem, pochwycił go na chodniku, poniósł 
wiszącego na stryczku kilkanaście kroków, 
następnie uderzył nim kilka razy o budę 
do przewożenia psów i dopiero martwego 
wrzucił ło wnętrza, wśród nieopisanego o- 
burzenia przypatrujących sią tej scenie. 

Ulica Spacerowa. Posesyę przy ni. Piotr- 
kowskiej pod N. 784 (gdzie się mieści ogró- 
dek Langego) nabył od spadkobierców F. 
Hilera za 50,000 rabli p. Izr. K. Poznań- 
ski, który zamierza wybudować wspanialy 
pałac od strony ulicy Spacerowej. Upię- 
kszona już kilkoma okazałymi gmachami, 
z których pałac p. Kunitzera dopiero w 
tym roku będzie ostatecznie wykończońy, 
ulica Spacerowa pozyska więc nową ozdo- 
bę. Słyszeliśmy także, że przylegający 
do niej ogród p. Rosenblatta ma być oto- 
czony eleganckim parkanem. Właściciele 
kilku innych przyległych do niej posesyj 
budują lub też zamierzają budować ładne 
kamienice na mieszkania prywatne. Jest 
więc nadzieja że w bardzo krótkim czasie 
ulica ta przybierze wygląd prawdziwie 
europejski i pod tym względem udskoczy 
daleko od wszystkich innych w Łodzi. Ma 
ona nad niemi tą olbrzymią przewagę, że 
jest szeroką, podczas gdy wszystkie inne 
ulice tutejsze są lak wązkie, jak bywają 
chyba zaułki w miastach europejskich 
tejsamej wielkości, Mając, oprócz dwu 
bruków boczuych dla pojazdów, przejście 
środkówa dla” pieszych ogrodzone, wysn- 
dzone drzewkami i ozdobione trawnikami, 
mogła być już dawno tak pożądanem w 
Łodzi miejscem przechadzki, gdyby nie to, 
że jest ogromnie zaniedbaną, źle oświetlo- 
ną, a nadewszystko mało zamieszkałą a 
więc i niezbyt bezpieczną wieczorem 

balu. Środowy bal w sali koncertowej 
udał się nadspodziewanie dobrze. Dzięki 
zabiegliwości inicyatorów i gospodarzy ba- 
lu, salę zapełałło około 200 osób, które 
z prawdziwą pr ja. spędziły czaa 
na zabawie, ożywionej serdeczną wesoło- 
ścią. Bal rozpoczął się o godzinie 10 polo- 
nezem, do którego stanęło przeszło 80 par 
itrwał do godziny 7 rano, zakończony 
białym mazurem w 40 par. Kilku aranże- 
rów prowadziło tańce i wszyscy z zadania 
wywiązali się doskonale. "Toalety damskie 
odznaczały się szykiem í el choć 

a może 


i tych bluźnierstw 
posyłanych ku niabu*. 


— Jaktó, nie po chrześciańsku! — zawo- 
łała pani Simon, 

— (o? Zabijanie? 

— Nie, ten pogląd, że przekleństwo wy- 
wolane atraszną katuszą, gubi na wieki 
duszę męczennika... Tak niesprawiedliwym 
nie jest Bóg chrześciański! Każdy poległy 
na polu boju znajdzie z pewnością opiekę 
pod jego skrzydłami. 

— Mahomet również obiecuje raj tym z 
turków, którzy zabiją ehrześcianina — od- 
part Bresser—Wierzaj mi pani, te wszyst- 
kie bożyszcza, uważane przez ludzi za kie- 
rowników wojen, któryeh opieki i błogo- 
namieństwa wzywają księża, zarówno są 
KUR na prośby jak i ia przekleństwa. 

pójrz tylko w górę: ta wielka gwiazda o 
czerwonym blasku, którą widujemy tylko 
co dwa lata — to planeta Mars, poświ 
tony bogowi wojay — temu bożkowi, któ- 
ry w starożytnych czasach budził taką 
trwogę i cześć, którema stawiano więcej 
świątyń, niż bogini miłości, Przyświecał on 
jeszeze bitwie na polach Maratonn, błysz- 
czat nad Termopilami, ka niema pływęty 
przekleństwa poległych tani ofiar, jego ob- 
winiańo o sprowadzenie nieszczęścia, cho- 
ciaż om spokojnie, niczego nie przeczuwą< 
jąc, krążył tak samo jak dziś koło słońca. 
Nieprzyjacielskieh gwiazd — tych niema. 
Człowiek mą Moprodno wa tylko w czło- 
wieku — a ten jest dość okrutny. Cliociaźż 
i przyjaciela ma także jedynie w człowie- 
ku — dodał po chwili namysła — „tego 
najlepezym flowodem jesteś puani, której 
współczująca serce..." : 


(D. «. ń,). 


N. $R 
——- 
nie znać było przesady, spotykanej zwykle 


na balach publicznych. Z licznego grona 
pięknych tancerek wyróżniały się panny R. 


„AJ. G 

Ćwiczenia śygnałows straży ogniowej 
łódzkiej oddziału 3-go, odbędą się jutro, 
w sobotę, o godzinie $ wieczór, w sali ze- 
brań mlodzieży ewangielickiej. 

W bójce, robotnik fabryczny L. złamał 
żebro służącemu O. 

Po pijanemu. Mieszkaniec tatejszy, B., n- 
piwszy się onegdaj wieczorem, wszczął kłó- 
inię z ojcem swoim, którego następnie po- 
bił i ugryzł w rękę. Sprawę oddano da 


sądu, 

Wypadek. Onegilaj, Anszel Kuropatwa, 
przy wyładowywaniu towarn spadł z wozu 
razem z pakg, która go przygniotła; pomi- 
mo wielkiego ciężaru paki, K. nie uległ 
kalectwu. 

Napady. Pod lasem miejskim, przy plau- 
cie kolejowym, wczoraj rano dwu jakichś 
rzezimieszków zabralo koszyk z masłem i 
jajami włościance, Pawłowej Pogoda, z Wi- 
dzewa. 

W poniedziałek o godz. 12 w nocy obok 
zakładu p. Wutkego przy ulicy Cegielnia- 
nej, dwu drabów napadlo na przechodzą- 
cego kramarza, Schulca. Jeden uderzył go 
pięścią w oko i pochwycił za gardło, pod- 
czas gdy drugi rewidował mu kieszenie. 
Nie znalazlszy przy nim pieniędzy, puścili 
go 1 umknęli. 


e Pomocnik sekretarza zjazdu sędziów 
pokoju miasta Łodzi reg. kol. Treświatskij 
otrzymal rangę sekretarza gubernial- 


nego. 

| * Wedle ioformacyj gazety „Nowosti,” 
komisya szkolna postanowila zmniejszyć 
o ile możności liczbę lekcyj w gimna 
zyach, oraz liczbę godzin niezbędnych na 
przygotowywanie się w domu. Jednocze- 
śnie zmienioną będzie norma wynagrodze- 
nią nauczycieli. 

* Niektóre instytucye handlowe i prze- 
mysłowe starają się podobno 0 wyjednanie 
prawa, które wkładałoby na towarzy- 
stwa nkcyjne obowiązek ogłoszania o 
wszelkich zmianach zaszłych w składzie u- 
czestników przedsiębierstwa. 

* „Peterb. wiedomosti” dowiadoją się, 
że opracowany jest już ostatecznie pro- 
jekt. organizacyi policyi wiej- 
skiej, która ma zastąpić dotychczasowych 
wetników i dziesiętników. yboru stra- 
ników dokonywać będą zgromadzenia 
gminne. Strażnicy. będą otrzymywali po 
150 rs. rocznej pensyl. 

* Czytamy w „Kuryerze codziennym“: 
Przed kilkoma dniami powtórzyliśmy wia- 
domość, if komisya, pracująca nad reformą 
adwokatury uchwaliła zamknąć listę 
adwokatów przysięgiych w Petersburgu, 
Moskwie, Odesie i Warszawie, z czego wy- 
nikać miało zatatmowanie dostępu do ciała 
obrończego nowym adwokatom przystęgłym, 
oraz zniesienie instytucyi pomocników wd wo- 
katów przysięgłych i obrońców prywatnych. 
Informacye te, jak się obecnie okazuje, nie 
były ścis'e. Najpierw komisya nie sformu- 
łowała jeszcze wniosków swoich ostatecz- 
nie i w początkach lutego odbędzie jeszcze 
jedno posiedzenie. Powtóre, zamknięcie li- 
sty ndwokatów należy zrozumieć w ten 
sposób, iź będą zastosowane art. 387 i 388 
organizacyi sądowej, upoważniająca mini- 
stra sprawiedliwości do określenia, jaka 
liczba adwokatów przysięgłych może być 
uznaną za wystarczającą dla danego mia- 
sta. Określenie takie ustanawia minimum 
nie zaś maximum obrońców przysięgłych i 
nie tamuje bynajmniej przyjmowania no- 
wych członków do korporacyi. Ma ono 
tylko ten skutek, że w misstach, gdzie li- 
ezba obrońców dosięgła oznaczonej normy 
lub ją przekroczyła, strony powierzać mo- 
gą prowadzenie swoielh spraw wyłącznie 
tylko adwokatom przysięgłym. W ten spo- 
sób, w każdym danym wypadku praktyka 
sądowa dla pomocników adwokatow przy- 


sięgłych i dla obrońców prywatnych yk Skal 


się niemożliwą w danem mieście Jub w 
nym okręgu, eo wszakże nie jest równo- 
znaczne z zupełnem zniesieniem niższych 
AA obrończych. Mają być one tylko 
areformowane. Komisya projektuje miano- 
wicie skrócić aplikacyę pomocników do lat 
4.ch, przyczem przez pierwsze dwa lata 
mają sią wyłącznie zajmować spełniabiem 
leceń swych patronów. Przez następne 
dwa lata będą mogli prowadzić praktykę 
na własną rękę, od kontrolą i Huken 
patronów. o obrońców prywatnych 
projektowane sę nowe przepisy o ich no- 
minacyi i nadzoru nad nimi ze strony władz 
sądowych. Byłoby do życzenia, aby obroń- 
cy nagi przesłali do komisyi swoje deside- 
i” „O LT warunki miejscowe. 
arsza 


Sekretarz przy prokuratorze sądu okrę- 
gowego warszawskiego, p. Revy, mianowa 
m jest pełniącym obowiązki sekretarza 


izby sądowej. 
Nowa kasa Ez będzia otwartą 
ny ochronie X (św. Jadwigi) w domu 


X 51 przy ulicy Wolskiej w War- 
szawię. 


DZIENNIK ŁÓDZ%!. 


Projekt budowy bulwara na warszaw- 
skim brzegu Wisły, złożony magistratowi 
przez p. Dewarsa, upadł. Specyalna komi- 
sya, wyznaczona przez prezydenta m. War- 
szawy, jak donosi „Warszawskij duiewnik*, 
po wszechstronnem zbadania projektu, u- 
mnala go za niekorzystny dla miasta ze 
strony finansowej. Dewars żąda, ażeby na 
nowym bulwarze dokonaną była na koszt 
miasta kanalizacya, zaprowadzone oświetle- 
nie elektryczne, bruki i wodociągi. Na ro- 
boty te potrzeba około 1,400,000 rs. i čo- 
rocznego wydatku przeszło 60,000 rubli na 
amortyzacyę tego kapitału. "Tymczasem 
trudno jest spodziewać się, ażeby bulwar 
był rychlo zabadowany i przynosił dochód 
miastu. Ten finansowy rachunek zniewolił 
komisyę do oświadczenia się przeciwko 
projektowi, bez wdawania się w krytykę 
innych, niedogodnych dla miasta szczegó: 
łów; w rzędzie takowych uależy wymienić 
to, że przez urządzenie bulwaru i zabudo- 
wanie go, miasto byloby pozbawione wię- 
kszej części swych wolnych placów i przy- 
tem, w tym właśnie punkcie, w którym w 
niedalekiej przyszłości będą one potrzebne 
miasta dla celów handlowych. Po nregulo- 
wania koryta Wisły, na miej rozwinie się 
w szerokich rozmiarach żegluga handlowa 
i wówczas potrzebne będą miasta wolie 
place na miejskim brzegu rzeki. 

W Lublinie, jak donosi „Gazeta lubel- 
ska“, w gimnazyach męzkich i żeńskich 
otworzono nową, specyałną posadę nalezy- 
ciela religii prawosławnej, z placą roczną 
w sumie 2,000 rubli. 

Z Berilyczowa donoszą „Gazecie polskiej,” 
iż nareszcie wyjaśniono, dlaczego mieszkań 
cy tegoż miasta tuk podpalali swoje domy. 
Oto w roku 1874 sporządzono nowy plan 
regulacyjny miasta, podlug którego okolo 
800 domów stojących tam od wieka, połe 
cóno zburzyć, a gdy roboty zbytby wielki 
koszt pociągnęły, zabroniono naprawiać tych 
domów, czego ściśle przestrzegał architekt 
rządowy. Właściciele domów, nie wiedząc, 
co począć, gdyż w zruinowanych domach 
nikt przemieszkiwać nie chciał, a zburze- 
nie ciągle im groziło, podpalali je, aby jak- 
najprędzej w premii asekuracyjnej odebrać 
choć część wartości niszezonego domu, 
Obecnie poczyniono starania, by stosowa- 
nie planu z roku 1874 odwołano. 


ROZMAITOŚCI. 


w*, Prawo salickie w Belgii.. Z Brukseli 
donoszą, że powstał projekt zniesionia w Bel- 
gii prawa salickiego, aby mn przyszłość i ko- 
biety miały prawo do trono. 

«*„ Wielkie księstwo luxemburskia bę- 
dzie miało swoją własną monetę. Książę Adolf 
Nassauski polecił już uby poczęto bić mouetę 
s jego profilem oraz marki pocztowe, Ta o- 
statnie wejdą już w obieg z dniem 1 marca 
roku bież. 

„*„ Lawina. Z dachu domu p. B. pry uł, 
Piotrkowskiej stoczyła się lawina śniega. Po- 
styszawszy huk złowrogi, mieszkańcy ratowali 
się ucieczką 1 uviknęli wielkiego nieszczęścia, 
ale latarnia gazowa, stojąc nieruchomo przy 
chodniku, bardzo ucierpiała, Potłakły się szy- 
by klatki szklannej a jej szkielet żelazny, po- 
gięty i spłaszczony zupełnie, dotąd sterczy na 
słupie, świadcząc o minionej katastrofie. 

„*, Fundusz społeczny, zbierany przez 
gencrala Booth, wynosi już 95,000 fst; ge- 
nerał zamierza tedy rozpocząć zakładać nowe 
instytucyc. W tych dniach otworzy nowy dom 
mieszkalny dla 200 osób w Londynie, a 1-go 
lutego odbędzie się poświęcenie takiegoż domu 
familijnego. Przytułek w dzielnicy Sborediteh 
pomieści 400 mężczyzn, s tak zwana brygada 
bramy więziennej w warszłacio zatrudni 50 
mężczyzn. Co do angielskich miast prowin- 
cyonałaych plan społeczny ma być najpierw 
urzeczywistuiony w miastach: Bradford, Leudx, 
CIĘ Manchester i Bristol. 

P wypadek. Donoszą z Ant- 
werpii, że dwieście osób ślizgojących się na 

dzie wpadło do rzeki, Wielka część utonęła, 
e*s Najkrótsza podróż naokoło świata. 
Gazety angielskie donoszą, ił G. F. Train od- 
był najszybszą podróż naokoło Świata w 59 
dni, Wyjechał x New-Yorku via Yokohama. 
Kobe, Nagasaki, Hong-Kong, Singapore, Co- 
lombo, Adon, Port-Said, Brindisi, Calaio, Lon- 
dyu, Queenstown z powrotem do Newv-Yorko. 
Droga ta była bardzo forsowną i zarazem ko- 
sztówną. Dla zwyczajnych podróżników, pra- 
gnących najkrótszą drogą objechać świat dô- 
koła, towarzystwo geograficzne w Londynie po- 
daje następającą marszrutę: Okrątem z Liver- 
poolu do Montrealu, następnie kanadyjską dro- 
gą żelazną Pacific do Vencóuver; xtamtąd 0- 
krętem, kierując się do Chin, Japonii i An- 
stralii; przybywszy na okręcie do Kalifornii, 
koleją do New-Yorku; » tego miasta jednym 
z okrętów linii utlantyckiej na którym można 
przybyć bezpośrednio do Liverpoolu. Opisaną 
podróż odbywano jaż kilkakrotnie w 78 dni, 
obecnie zaś możpu już zredukować ten czas 
do 75 dni. Dyrektor Zjednoczonej prasy (Uni- 
ted<Press) w New-Yorku zaznacza, iź z chwilą 
koń budowy projektowanych w Rosyi 
dróg żelaznych, czas podróży naokoło świata 
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czenia można będzie znależć marszrutę, któ- 
ra trwać będzie 36 dni i 10 godzin. 

„%, Odpowiedź casarza. 234 dzienników 
niemieckich podało petycyę do cesarza Wilkel- 
ma o zniżenie taksy za depesze prasowe. Mo- 
nareha napisał własnoręcznie na marginesie: 
„Taksa obecna nie jest wygórowaną, liczba 
niepotrzebnych depesz ogłaszanych w dzienni- 
kach, świądeży 0 tem wymownie*, 


TELEGRAMY. 


Kalkuta, 28 stycznia. (Ag. p.), Wczoraj 
wieczorem, ua cześć Jego Cesarskiej Wy- 
sokości Cesarzewicza Następcy Tronu od- 
było się Świetne zebranie i przyjęcie w pit- 
łacu wicekróla. Obecnych było wielu miej- 
scowych książąt i magnatów i wszyscy wyżsi 
angielscy łostojnicy cywilni i wojskowi. 
W dnin dzisłejszym Jego Cesarska Wyso- 
kość Cesarzewicz Następca Tronu i Książę 
Jerzy zwiedzili ogród zoologiczny, potem 
pojechali do ogrodu botanicznego, gdzie je- 
dli śniadanie. Dziś wieczorem uroczystość 
w ogrodzie f przyjęcie w parku belweder- 


«kim. Wyjazd Jego Ceszrskiej Wysokości 


nastąpi jutro rano i na szczególne życze» 
nie będzie miał czysto prywatny charakter, 

Petersburg, 28 stycznia. (Ag. p.) Wcezo- 
raj odbyło się otwarcie zjazda towarzy- 
stwa opieki nad zwierzętami. Prezydencyę 
ofiarowano delegatowi oddzinłu warszaw- 
skiego bar. Braininghowi. Na sekretarza 
wybrany p. Warnachowski. 

Lwów, 28 stycznia. Organ oflicyalny 
„Narodna Czasopyś* rzuca jaskrawe Świn- 
tlo na cele, wytknięte przeż t. zw. ugodę 
„rusińską*, Zdaniem dziennika, gdy już 
ustała zgubna solidarność z rassofilami- 
jednoczycielami, należy zacząć akcyę wy- 
borczą pospolu z centralnym komitetem 
wyborczym polskim. 

Paryż, 29 stycznia, (Ag. p). W izbie 
deputowanych republikanin Bartoux inter- 
polował wczoraj rząd z powodu udzielenia 
przez Papieża orderów wielu duchownym 
dyecezyi bajońskiej, którym rząd wstrzy- 
mal wypłatę pensyi. Tnterpelacya zwraca 
uwagę na okoliczność, czy fakt powyższy 
nie sprzeciwia się pogłoskom, jakoby Pa- 
pież sprzyjał objawiającej się w łonie epi- 
skopatu francuskiego dążności do pojedna- 
nia z rzecząpospolitą? Minister spraw ze- 
wnętrznych Ribot oświadcza, że ordery te 
udzielone były przez Papieża wskutek in- 
trygi, prowadzonej przez abbé Pujoln, by- 
łego proboszcza kościoła Saint Lonis des 
Francais w Rzymie. Pujal, który utwier. 
dził Papieża w mylnem przekonania, jako- 
by działał w imienin rządu francuskiego, 
otrzymał dymisyę. Papież przekonał się 
obecnie, że padł ofiarą Pujola i polecił za- 
komunikować to Ribotowi. 

Berlin, 28-go stycznia. Z dniem | - ym 
kwietnia r, b. wydawnictwo „Norddeat- 
sche Allgemeine Zeitung,” będzie zwinięte, 
redaktor zaś Pindter ma zostać dyrekto* 
rem biura telegraficznego Wolffa. 

Berlin, 28 stycznia, W dzień swoich 
urodzin cesarz dał chorągiew kompanii 
pałacowej, mówiąc, iż zrobiono ją ściśle 
podług wzarn chorągwi starej straży pała- 
cowuj Fryderyka II, która dostała się 
w ręce nieprzyjaciela. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Londyn, 29 stycznia. Bank angielski ob- 
uiżył dziś znowu dyskonto, a mianowicie 
do 37a: 

Warszawa, 28 stycznia. Weksle kròt. term. maż 
tierliw (2 4.) 4256 żąd., 42.274, 80, 32/3 571, 40 
kup; Londyn (3 m.) 858 sąd Paryż (IU d) 34.40 
igis Wiedeń (3 0.) 758% żąd., 75.65, 75 kup. 
4^, listy likwidseyjue Krol Polskiego duże 95.50 
tąd drobne 95.00 kąd; 50, pokyczka mseloduje I 
wn, 103,25 man IL emisyi 103,5 NE emisyi 
106.75 żąd.; 5/4 ruską =: prem. z 1 r 1 om. 
235.40 żąd., takak z 1566 r. LI emieyi 231.00 kąd; 
4", pokyczka wawnętrnua z 1857 roku 9460 žal., 
9408 kup. 5%, listy zastawne ziemskie | saryi 
100.25 żyli, 100.15, 10), 99,97 kap. DI seryi lit 
B 9400 żyd, V ser. lit, A B 98.90, 85, 80, 70 kup. 
5%, listy BAstawiie M, Warszawy | 100.00 a ii 
89 00 HE 98.60 tyd 98.30, 25 kup, IV 98.40 
iąd, 98.30 żąd.. 9785, 98.10 kuy; 59, oh 
miasta Warszawy dł. 97.25 ; 65, kaps 
IIŚ i algi 06.00 Będę 1U 95,25 kyd, 94.40 kapa 

-8J iyl, -ej e See ap, 
LV-ej 95,25 żąd. Dyskonto: Berlin Aiu, Doudyu 87, 
Paryż 8%, Wiedeń Aia". Petersntrg S'y. War- 
tość kuponi s potrąceniem 5%: liaty zaśtawus 
ziemskie 475, warm bi II 1544, Łodzi 114.8, 
zw ag 60.2, pożyczka premiowa I 19,8, 

178.1. 

Potorsbarg, 28 stycznia. Woksla ną Dondyn 86 70, 
II pożyczka wschodnia 103%;, (If x ska acl = 
dnia 105/,, HAS listy zastawna t. ziemskie 
1401/,, nkcge banku ruskiego din landlu zagrauiee- 
nego 284.00, poterabarikioga baukn dyakontowawo 
600.00, banka A owęgo 508.00, warszaw- 
skiego lnuku dyskontowsgo ——, 

Berlin, 23-g0 stycznia. Aauknóty ruskie sarar: 
23570, un dostawę 23550, weksla un Warszawą 
23550, ua Potersbacy kr. 203.50, na potarabaig 
dł. 234.75, nn Londgu krht. 2032, na don UA 
20.24:/,,na Wieleń 17806, kupniy celne 80; 
5%, listy sastawiu» TLS; 4, listy likwidncyjaa 
caso, wa ruska 4*/, z 1880 r. 96.20, 4%, 
1887 'r. 69.00, G, rauta stata 107.40, 5, t. af. s 1354 
a wsdhoduia LI em, 7 JLL ẹmi- 

ruskie 199.90, 


państwe 


Londyn, 27 stycznia. Pożyczka ruska z 1833 mikn 
it a. Dh, Me Konsole augielskie 97'/,,. Po- 
chmurno. 

Warszawa, 28 stycznia. Tang ua plasu Witkam- 
skiego. Przeniea sm. ord. —, pitra i lohra — — 
=, biala — — —, wylorowa 6%0—6%. żyto 
wyborowe 459—465, »ralnie — —4%), wadliwa — 
— —jętzmień 2 i io rząd. — — —, awien 250 - 
300, gryka — — --, rzepik letni —, zimowy 


wego ——, dyskonto niemieckiego bauka 
A’), prywatne 28/,3. 


—, Tzepak capa zim — — —, groch poluy — — 
—, vukrów, =, NA — A zs korzet, 
kasza jaglana — — —, olaj rzapakowy — — = 
Ininng — — - 26 pud. 


Dowièziono pszenicy 300, żyta 600,  jączmiauia 
100, owsa 200, grochu polnego 100 korey. 

Warszawa, 28 stycznia. Okowita, Hurt. akład. 
za wiadro 100” — 11.—; za 78” —8.58. Szynki za. 
wiadro 100%—11,16; za 187—8.697, 

Berlin, 28 stycznia, Pszeniea 183 — 107 mn atyGk, 
ua czerw. lip. 199.25 Żyto 168 — 17% 
ua stycz. 177,50, na kw. mj. 173.00. 

Londyn, 28 stycznia. Cukier Jawa :5'/, apokojnie 
Cukier burakowy 123/,. 

Havre, 28 stycznia. Kawa 
na marzes 99.20, na maj 93, 
Stale. 

Manchester, 27 stycznia, Water 12 Taylor 67/, 
Water 30 Taylor 9, Water 20 Leigh 8, Water 
30 Ez Biji, Mock 32 Brooke B%,, 
Magoll Dii, Medło 40 Wilkinson 10, 

Lees BY, Warpeops 36 Rowlaud 9, . Doubla 40 We- 
stou 94%, Double p Eat. 13) 32“ LIG 
dys. 16416 grey tkaniny z 32r46 171. Śpokojnia, 

Liverpool, 28 stycznia. Bawsłun. Sprawozdanie 
końcowe. Obrót 8,00) bel, z togn na spekniacyz i 
wywóz 1000 bel. Spokojnie. Midlliug amerykañ- 
ska: na styczeń ity — — — — — , ha laty ma- 
rzoc ŚJ, sprzedawcy, na marzec kwiecień ŚW, 
nabywcy, ua kwiecień maj 6*'/,, nabywcy. na maj 
Prpa, | | omą->ac M. ce o lipiec pk na- 

ywcy, na lipiec sierpień wey, ua sierpień 
wrzesień 5'/, nabywcy. iż á 

Naw-York, 27 stycznia Bawslua Oi w X. Dr- 
lenuie 9'/,. 

New-York, 27 stycznia. Kama (Fair - Rioj 19.00, 
Kawa Fair-Ris % 7 low ornlinary ua sierp. IG) 
ne paźdz. 15.97. 


oml arsraga Santas 
„nn wrzesień 9400. 


z, 


TELEGRAMY GIELDOWE, 


Z dnia 28) Zdam 
Giełda Warszawska. miny | 


Żądano x końcem gieldy | 
Za wokale królxelerninowe | 


ma lierllu za 100 mr. 4265 4276 
na Londyn za I h. 8458 8 62 
ua Paryż za IW fr. 3440 3460 
na Wiedeń sa to 1 7585 76 — 
Za paplary uvnńslwewe i 
Liaty Ilkenlasyjne kr. Pol. 05.60 1. 
Muska okgozka wachodaja ma3 1 
|, pok. mowuż. r. 1847 94 75 
ldsty zast. ziem. Haryi p 8% 100 
Listy zast. m. Warsz ar. I 100— t 
wa à pł PEŃ, 830 
liaty zast in kodu Sargi | 98— w= 
pian m TU 9:35— M= 
» =- m 9580 962% 
Giełda Berlińska. p 
Hanknoty ruskie zaraz 23575 235.59 
a mA dostaw 216.75 23625 
Dyskouto prywatue mh | Zle 
Nensly | banknety: Not. urzęd Nat. niere 
lmporyały i półimyeryaty | sr i 
Emisyi 17 produie 1885 rom) —  — = 
Pólimperyaly stare — -= z 
Panty starliu w bankwotach — == — 
Marki nemieckie w - = LN 
Austrgackie bevkaoty . . — —_ 76 
Franki . . . yk, a = EDU 
Wartość robfa kred. w słosie -= - _ 
Kupony cełas . . - . - - — — Ty 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Walżeństwa zawarto w dn u 23—:9 stycznia, 
W parafii katolickiej. 1: Józef D: EJ 


rzyną Klijanowicz, 
Zmari w dun 25—29 atycznia: 
Katelicy: do lat 15tu umarło 10, w tej Vezbie 
chłopoów 6, dxiowceyt 4, dorosłych é, w taj 
1h wężczyzn 4, kobiet — a mianowicie: 
Jan Nepomucen Górniecz, lat 41, Antoni 
pó si Dobroszek, lat 38, Kajetan Kumiń - 
s 5 
Ewangelicy: do lat 15-10 zmarło 3, w lej licz 
chłopców dziewoząt l, dorosłysh 1, m e 
lezknie mia » OWC e er r 
Gotfryd iltetm jedemann, lat 71. 
Starozakonal: dsiec do lat 15-ta amorio 2. w tej 
livebia ekłopców — dziewcząt 1, w 


tej liczbie mężzyzn — kobiet — 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Polski. Ki r 
ler 


Kalina, Lares z Ry; sc 3 

pada a anin © Lipska. alesia 4 Odęzy, Mie- 
Lewenertal 

na se R, ~ s zi, ia 


mao GOO OZ ZE N=> 


W obec podrabiania przez podrzędne fabryki papierosów naszych 


„DOBRYCH N* 106 fabryki „NOBLESSE” = 


|masa 
|| 
= upraszamy Szanówną Publiczność o zwracanie uwagi na firmę naszą 
qe 
5 


— 

„KALINOWSKI i PRZEPIÓRKOWSKI”, © 

znajdującą się wewnątrz każdego pudełka, i na Nr. 106 umieszczony na wierzchu każdego pudełka, a zarazem karcenie 3 

watpliwej opinii handlujących za podsuwanie falsyfikatów. Er 
Kalinowski, Przepiórkowski w Warszawie. 


Młody człowiek 


skończywszy 6 klas gimnazyum, 
posznkuje zajęcia w kantorze. Ła- 
skawe oferty pod lit. W. J. K. do 
Administracyi „Dziennika“, 


Podziękowanie. 


Duchowieństwu, a zwłaszcza Wielebnemu księdzu  prefektowi Brzęczkowskiemu, 
oraz tym, którzy na swych barkach nieśli drogie nam zwłoki, jak równieź wszystkim którzy 
oddali ostatnią przysługę nieodżałowanemu naszemu Mężowi i Ojcu 


VICTORIA. 


W piętek, d, 30 stycznia 1891 


a 185—1 
Po cenach zniżonych. s j : "Rauczytiolka Polka. | 
7 - z wyższem wykształceniem i paten- 


tem specyalnym z francuskiego ję- 
zyka, posiadająca przytem języki: 
niemiecki i ruski, oraz muzykę, 
szuka odpowiedniego miejsca od | 
kwietnia r. b. Bliższa wiadomość 
w kancelaryi W-go Rejenta Grusz- 
czyńskiego, Konstantynowska 4 
327. 


177—3 
i Staszkowski 
Leokadya, jego żona Ar Solska auczyciel MUZYKI z patentem 


Eugenia, jego córka pena Trapszo konserwatoryum WATSZAW- 
Juliusz Zwirski p. Dobrzański a skiego, mający pozwolenie 
Katylina, jego przyja- F x prowadzić szkoł 
„lobe e p. Janowski zyczną, były dyrektor 
Mikołaj Zwirski p. Popławski pa cy chórów kościelnych i 


Jadwiga, jego córka p-na Trapszo nauczyciel śpiewu przy. gim- 


LAkIĘC Dwór 


Sztuka w 5 aktach, ze śpiewami i 
tańcami, przerobiona x powieści 
W. Łozińskiego, przez St. Staszew- 
skiego. 
OSOBY: 
Hrabia Zygmunt Zwir- 
ki 


Erazmowi Rawicz Pruszyńskiemu 


składamy serdeczne Róg zapłać! 


Wiktorya Pruszyńska z rodziną. 


186—1 


Konstanty, jego stary 


sługa `p- Roman nazyum, Feliks Krzy. 

ng". M. Trapar: ski zamieszkał w m. Łodzi 
aiko h e " i życzy sobie udzielać lekeyj 

a 7% EAR, fortepianu i śpiewu w językach: 


Gustaw Chochelka, pi- > 
SUTZ p- Staszewski 
Pani sądzina pua Meszczerska 

Zachlewiez, pełnomoe- 
nik urabiczo p: Winkler 
Filip, lokaj Jaliusza p- A. Olszewski 


ruskim, polskim i niemieckim. Wia- 
domość: Hotel Victoria u właści- 
siela W-go Freudenberg. 2093-0 


oO 


Podziękowanie. 


Jan, lokaj hr. Zygmuntap. Wirgiljusz $ 
k » B ski : 
= Rozw Tłóaczene do weksli Q 
Knin paa Lownudówska Za przybycie na miejsce pożaru fabryki miesz- są do nabycia w kantorze drakarai 
Gospodarze, parobey, dziewczęta. g, s d Ą „Dziennika Łódzkiego”. 
Rzecz dzieje się w Galicyi. czącej się w mym domu i za dzielny ratunek, skła- 


EO- EZ 


ZGUBIONO DWIE 


książeczki legitymacyjne 
wydane z gminy Radogoszcz na 
imię Juljusa i Julianny Dekert. 
Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takową w magistracie. —l 


ZGUBIONO 


karię pobytu, 
wydaną z tutejszego magistratu na 
imię Mordki Leib Thybereg, 
Szczegóły w afszae Łaskawy znalazca raczy zło- 
Początek o peer Ao, i żyć takową w magistracie. 187—1 
1923 Dyrektor A, Houcke. y Te pano 


NOAIRAHYDÐ KBHTAHNIO BHAARHOW 
Jloxausckow Koaropow Pocciiłekaro 
O6mecrza jerpaxoBania n Tpancnop- 
TupoBamia xaazeńt sa N. 3,638,296 
ua OTupaBicHunii uno n% Mo- 
CEBY HA UMA NupoĄąkARATEAA, ONOŃ 
E xauraanińi 3 amara TeBapa 3aCTpa- 
XOBABRHA B 500 pyó. kawosyw 
Nauczycielka polka KBUTARNIU DDocATŁ ód, ię 
37. BÄCTBHTeIbHOIO m AAN yuowAAy- 
z wyższem wykształceniem, pracu- | A 
jąca od lat kilku w Łodzi, posia- | 7379 omzecrna 7 p 
dająca i i specyalny patent a 192—3—1 
z języka francuskiego, poszukujé |... 17m- 
lekcyj w godzinach przedpołudnio- | Joy3unckaa Qadpnunaa werh- 
wych. Oferty w Administracyi pod aman 10pora 
adresem „Nauczycielka“, 151—3 cechą aniba aoi Aia 


Da wiadomości J.W.P. fabrykantów m. | pasach ka OOt rep AybxurarA 


À t 
Eer Ogólne Zebranie 
działu Cywilnego dowody wierzy- Łodzi i okolie uprzejmie podaję, ża orz 3 Hunapa 1801 roga, Ya io Jo- 


celem dopełnienia wyborów do Zarządu na zastępców i| introligatornię  |csm taste, so quokanynad wy. 


ay OLARAAETW, aee yuoxauyrait O 
isyi rewizvinej =: ją, jako tek i fabrykę pudelek, kajążek | mresnmm o CaNTAOTE nerhNors 
do komisyi rewizyjnej. 146 2 mae b, książek buohalteryjnych i ET 


M OGRZEWANTM dam niniejszem serdeczne podziękowanie straży ognio- 
CYRKU A. Houcke. wej ochotniczej, a w szczególności firmie J. Birn- 


Dziś w Piątek 30 stycznia A sa? ` d 
baum i S-ka, której pomoc energiczna i pełna po- 


WIELKIE UROCZYSTE 
przedstawienie - KB 3 . ; s" A m. a 
żegnalny bonefis słynni romcy rieg rÈ S aj Z à 
„o Jog THOMPSONA, p. fa adj święcenia przy czyniła się najwięcej do ujarzmienia 
P- Thompson włoży głowę swą w pasz- 
czę wielkiego słonia „Grand*. p. Thom- 
son wystąpi e r jako e i 
podn: ie większe ci z 
nza. Występ nd Tuia: ii na 
zakończenie daną będzie 1 raz komiez- 
na pantomina p. t. „Zakochany rekrut“ 
aranżowana baletem przez p Baptist. 


niszczącego żywiołu. 


M. Sprzączkowski. 


94 


SYNDYK TYMCZASOWY 
masy upadłości Isaaka Izraela Mi- 
chlowicza 
podaje do publicznej wiadomości, 
że stosownie do art. 511 kod. hand. 


ZARZĄD 
Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Subjektów Randlowych 


miasta LODZI 


ma zaszczyt zawiadomić Panów Stowarzyszonych, że w sobotę, 
dnia 18 (34) b. m. o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w lokalu 
Stowarzyszenia 


Bernard Birencweig, 
Adwokat Przysięgły. 


MTOA h. 188—3—1 


1911 zaopatrzylem we wazelkis nowości wsko- | JToyguHokan QaOpnanan meb- 
i : ; ; w zakres moj działalności. haska- 
Zgubiono paszport,  |Zarząt Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Subjektów Randlow ych |="; wn ea oyatini amaa popora 
wydany z Ciechanowca z pow. blel- m, Łodzi pa s gi się kawy wtglę- | 1 A y= zg gc nooo w 


skiego, gab. grodzińskiej, na imięjzawiadamia, że wakuje obecnie posada zdolnego 


Augusta Grealicha. buchaltera-korespondenta i aw [ow wk MAME AA 


z ; Łódź, ulica Zawadzka 3 437, dom M. : 
prezen Sr pre blitza wiadomość w kancelaryi Stowarzyszenia w dodsinach kiaro- 3 Bajbuza. pogo SE ga dE 
wych. 90— x 


2450-12—1 | rearums, 189—3—1 
Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesław Knichowiecki „lossoaeno liessypow 18 fiasapa 1890 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. i 
a E a 0000000000 a E 000050 


WE z" W „ANO p” = N = z a p = 


xaaxnof loxutr-Bapuiana sa M 257 ors 
4 (16) Ausara 1591 r., Yupaszenie Jo- 


